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Chłopy do młocki!
Pom yśli k to  z W as kochani czytelnicy — oho, 

wołają do młocki, pewnie Czechów. — Na chw ilę 
jeszcze nie, choć i co w net może przyjdzie, bo zdaje 
się, ze u nas na Podhalu, dopóty będzie tak i ucisk, 
dopóki Czechów dobrze nie zmłócimy. — M yślę je ­
dnak obecnie o młocce tylko zboża U  nas, gdzie 
ziiim trw a od W W . Świętych do św. W ojciecha, 
z omłotem zboża n ik t się nie spieszy, bo w adw en­
cie zazwyczaj trzym ają mrozy, a  później kolo o sta ­
tków, dzie 1 dłuzszy, więc się i na boisku tak  nie 
cnie, jak  słoneczko ręce ogrzeje.

Zwłoki takiej nie chwalę, a w tym  roku takie 
ociąganie się z m łocką byłoby wielką szkodą. N a­
prawdę, nie w idziałem  po m ne la ta  takiej ilości m y­
szy, jak  bieżącego roku, a  takie to  żarłoczne, że 
chciałoby wszystko już  w stodole zjeść. — Dziwna 
rzecz, że naw et koty się nie b iorą do tych  m ysisk, 
bo takie jakieś brzydkie, bure, że ja  m yślę, iż takie 
m yszy ty lko z Czecham i przj szły w nasze strony-

Ale jak  od Czechów, tak  i od tych m yszy bro­
nić się trzeba, bo one okropne szkody robią, 
a o zboże tak  trudno w tym  roku i naród głodny 
dopomina się chleba. Napewno mogę powiedzieć, iż 
m yszy u jednego niebogatego gazdy zjedzą w tym  
roku w oiągu 2 miesięcy najm niej 10 kilo zboża- 
a w jednej wsi liczącej 100 domów — 6 metrów. 
Na Podhalu m am y przeszło 60 gm in, n b u  w s i ,  eo 
m ają i 500 num erów jak  B iały D unajec — to  pora­
chujcie, co z jedzą m yszy zboża u nas na Podhalu , 
jeśli ty lko o dwa m iesiące m łockę odłożymy, zrobi

to więcej jak  7 wagonów zboża Niejeden się zdziwi, 
czy tc  być może, a  jednak to  jest sm utną prawdą.

U „Lachów" na dolinach m ają więcej zboża, 
ale go myszom jeść nie dają. Tam, jak  ty lko zbiorą 
z pola zboże, to m łocka pierwsza robota.

K iedy się idzie wsią lachowską jesienią w nocy 
to po boiskach św iatełka lylko m igają, a cepy du ­
dnią, aź h e j ! Tam by wyśm iano takiego, któryby 
dopiero w adwencie chciał młócić. — Ale młócą 
wszyscy, chłopaki, chłopy, dziewczęta i nawet s ta r­
sze kobiety, nie tak  jak  u nas, co młocka, to tylko 
chłopska robota. Zapewne niejeden dawniej, jak  
chodził na  m anew ry tem u się przypatrzył. Otóż 
i my na Podhalu  uczm y się od innych, co dobre, 
kądziel i inne roboty odłożyć na później, a najpierw  
młocka.

J e s t  u nas na Podhalu i drugi niem ądry 
zwyczaj, że chłopi zostawiają snopki owsa niemió- 
cone aż do wiosny, a  z tych  snopków rżną sieczkę 
d la koni, zwana „sieczką ow siana“. Ile tam  w takim  
snopku zostanie owsa do wiosny, to radzę każdem u 
dobrze się przypatrzyć, jak  będzie brał się  do rżnię­
cia snopków. Byłem  już w różnych krajach, ale tego 
niem ądrego zwyczaju nie spotkałem  nigdzie. Bo 
przy takiej robocie, to an i wiadomo, ile koniowi się 
owsa daje, a  tym  owsem trzeba się jeszcze było po ­
dzielić z m yszam i i inną  gadziną w stodole. Bo 
chociaż snopki porźmesz na sieczkę — to  m yszy 
i z sieczki owies wybiorą, a  ź6 to posiekane, więc 
tak i specyał zapewne uw ażają za grysik  i jeszcze 
lepiej jedzą. J a k  koń nic nie robi. to tak ą  sieczkę 
trzeba owsem maścić. Radzę przeto tego zwyczaju
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zaniechać, owies wymłócić wszystek, a potem ile 
uważasz, dać koniowi do sieczki, ale z myszami 
owsem się nie dzielić, bo owies zjedzą w tym  roku 
i Judzie J . B. z Krauszowa.

Ziemia dla polskiego chłopa!
W dniu 23 . listopada 1919 r. odbył się w Kra- 

kowie pierwszy Walny Zjazd delegatów Towarzystwa 
Ziemi polskiej. Zadaniem tego Towarzystwa jest oby­
watelska pomoc w nabyciu taniej i dobrej ziemi dla 
p Iskiego chłopa. Uchwalona przez pierwszy Sejm wol­
ne) Rzeczypospolitej Polskiej reforma rolna zmierza 
również do tego celu, jednakże reforma ta nieprędko 
wejdzie w życie, bo zaledwo uchwalono główne jej za­
sady; jeszcze granice Polski nie ustalone i niewiadomo, 
ile z-emi tej do parcelacyi przypadnie. Do tego pań­
stwo polskie będzie musiało pomyśleć naprzód o ty­
siącach inwalidów i nie będzie mogło pomijać Rusi­
nów, Litwinów, czy innych. .Również całe lata może 
zająć przygotowanie parcelacyi przez geometrów, któ' 
rych jest zamało, i przez różne komisye — bo 
machina państwowa zawsze ciężko działa.

W grubym błędzie są ci, którzy sądzą, że przy 
reformie rolnej dostaną ziemię za darmo, a ci, którzy 
tak myślą, działają może nieświadomie w duchu bol- 
szewizmu. Ziemi nie dawano za darmo nawet po znie­
sieniu pańszczyzny, choć wówczas chłop ziemię po 
siadał i uprawiał. Gdyby dziś odebrano ziemię bez 
odpłaty obszarnikowi, to jutro spotkałoby to kmiecia 
na 20 morgach, potem innych i mielibyśmy komuni­
styczny .bolszewicki raj* Tumanić „darmochą1* nikt 
rozumny się nie da

Brak ziemi i skutkiem tego głód ziemi jest ogro 
mny. Wieśniak już dziś ziemi szuka i przepłaca grunt, 
bo go dostać trudno a latami na reformę czekać nie 
może. Zważyć musimy, że ludzie pieniądze mają, trzeba 
więc rychło i dobrze ich użyć, aby nie straciły na war 
tości, do czego nawoływało pismo nasze w poprze­
dnich numerach Najlepszym sposobem jest dla wło­
ścianina kupno ziemi. Tu na skalnem Podhalu jej nie 
znajdzie, bo na.-za podhalańska ziemia, choć piękna 
i kochana, jednak już przeludniona. Choć ją tedy wielce 
kochamy, to przecież wiemy, że nie urodzi tak, jak 
gdzieindziej, bo gleba u nas płońsza, a klimat ostrzejszy, 
sami żartobliwie powiadamy, że u nas 10 miesięcy zimy’ 

, a potem „furt-furt“ lato,
Gdzie więc tej ziemi szukać'? W podróżach ko­

leją dziś co dnia spotyka się ludzi, co jej szukają, ty­
siące wydają na same podróże, zanim coś kupią; często 
narażają się na okradzenie; często obszarnik czy par- 
celant powie ci cenę. a gdy za parę tygodni chcesz 
przystąpić do kontraktu, to ci pokaże piachy i karczo 
wiska lub podwyższa po (ysiączce na morgu.

Tak więc sam szukając na własną rękę, nie znaj­
dziesz bracie tego, czego szukasz, a jeśli nawet po 
licznych trudach i zawodach kto coś kupi i osiędzie, 
to znowu natrafia na rozliczne trudności, a najgorsze, 
to, że wśród obcych nigdzie rady ani pomocy bez 
wydatku pieniędzy i mitręgi nie znajdzie.

Trzeba się więc organizować i łączyć z Towa­
rzystwem Ziemi polskiej, którego oddziały są po ca­
łym naszym kraju. Ono tym brakom zaradzi. wskaże 
gdzie tania ziemia, ono dopilnuje kupna folwarku bez 
obciągania kieszeni na niepotrzebne wydatki, udzieli 
porady prawnej, wystara się o pomoc rządową, 
a w szczególności Urzędów ziemskich i o pomoc kre­
dytową dla potrzebujących pożyczki itd.

Ziemi w byłej Oalicyi zachodniej, to jest od 
Białej po Jarosław jest za mało na parcelacyę i jest 
za droga, bo po 8, 12 a nawet 20 tysięcy koron za 
mórg. Po tanią ziemię a dobrą trzeba iść do Oślicy i 
wschodniej, czyli na Podole galicyjskie, nad Lipę,. 
Strypę i Seret, w okolice Brzeżan, Tarnopola, Trem­
bowli, Buczacza. Wymaga tego interes chłopa pol­
skiego i interes ludowej, wolnej Polski. W interesie 
chłopa-rolnika leży, żeby miał tyle roli, by się mógł 
samodzielnie utrzymać na gospodarstwie, a przy po­
mocy Towarzystwa Ziemi polskiej łatwo tyle nabędzie 
bo tam ziemia po 1—4000 koron za mórg. Gleba tam 
rodzajna, pszenna, to też Prusacy w czasie- wojny wy­
wozili ją wagonami, jako nawóz na swe ogródki pod 

j Berlinem. Klimat tam cieplejszy, bo już w marcu scho- 
I dzą śniegi i na św. Józefa boćki już nadlatują. Po żni­

wach żyta i pszenicy jeszcze posiejesz i zbierzesz zie- 
1 loną paszę do podoju, jak mieszankę jęczmieni? z bo 
I bikiem lub wyką, hreczkę lub rzepę, czyli masz dwa 
! prawie zbiory w roku, o czem tu myśleć nie można.

Wymaga też tego interes naszej zmartwychpo- 
wstałej Ojczyzny Polski, bo tam Polska, gdzie łud 
polski, Nie pójdziemy wydzierać ziemi drugim, tak 
Prusak, bo tego Polak nigdy nie robił, lecz będziemy 
kupować ziemię od polskiego obszarnika, by nie p o ­
szła w obce ręce. Pójdziemy tam po to. by pomnożyć 
ludność polską tam, gdzie ona już w dużych, choć 
niezwartych masach się znajduje. W ten sposób pol-ki 
chłop czynem dopom oże do utrzymania tej pięknej 
i bogatej ziemi przy macierzy. Wszak niedawno kiła 
się tam krew polskiego inteligenta i polskiego cfcłups- 
żołnierza o tę drogą ziemię Czy darmo?. — N ie  

damy ziemi tej od wieków naszej, nikomu nieprawnie 
niezabranej. klturą polską przesiąkniętej, bronionej przez 
tyle wieków piersią polską przed Tatarem i Turkiem. 
Jeśli chłop polski tam nie pójdzie, to ziemię rozpar­
celują chłopi ruscy, a poiscy będą czekać na reforn v ..

Trzeba więc rychło o tej spiawie myśleć. Trzeba, 
by w rodzinie młodsi brali spłaty i szli razem z tvch 
samych wsi, lub przynajmniej parafii w jedne strony, 
bo wtedy i o radą i pomoc łatwiej i nie rwie tęsknica, 
bo się jest między swymi i na swoją nutę razem za ­
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śpiewać, a nawet , zbójnickiego* lub „hajduka* 
zatańczyć można.

Wyjaśnień i porad udziela przewodniczący od ­
działu ziemi polskiej w Nowym Targu Dr. Gustaw 
Gardziel, zastępca notaryusza, który przyjmuje wpisy 
na członków. Wiadomości o majątkach do parcelacyii 
znajdują się zawsze w gazecie ludowej, założonej 
przez pierwszego obrońcę ludu ks. Stojałowskiego, 
to jest w .W ieńcu*Pszczółce*. W drugiej połowie 
grudnia i w styczniu spisze się tych, którzy 
będą chcieli kupić ziemię, ile mają pieniędzy na ku­
pno, a ile potrzebują pożyczki; gdy zejdą śniegi 
wyszle się delegatów do obejrzenia i zgodzenia ziemi 
i już z wiosną bedzie można jechać, celem objęcia 
ziemi w posiadanie.

Zauważa się, ze przejazd koleją z całym inwen­
tarzem będzie bezpłatny, na tym czasow y pomieszcze­
nie wybuduje rząd baraki; przy ustaleniu cen ziemi 
nie będzie wyzysku i. samowolnego podwyższania, 
gdyż ceny będę zatwierdzone Drzez Urząd ziemsid, 
zaś pożyczki będą długoterminowe i będą udzielane 
nawet do trzech czwartych wartości majątku

Dr. Gustaw Gardziel.

N A D E S Ł A N E .

Przypomnienie.
Składka na gwiazdkę dla żołnierza polskiego 

postępuje wolno. Miasto daje, wieś dotychczas nie 
dopisała wcale — czyżby nie było tam ludzi, którzy by 
się poczuwali do obowiązku poparcia akcyi ? — Są, j 
lecz widocznie brak im inicyatywy do czynu. Korni- j 
tety lokalne winne zgłaszać zebrane kwoty i dary 
w naturze do Komitetu .D om u źołmeiza* w Nowym 
Targu na ręce pana radcy Ign. Moczydłowskiego, { 
lub pani burmistrzowej Józefowej Rajskiej.

Podziękowanie.
Wielce Szanownemu Stowarzyszeniu Rękodziel­

ników i Przemysłowców w Nowym Targu za współ­
czucie i pomoc i również za liczny udział w pogrze­
bie mojej żony, który się odbył dnia 10 grudnia ly  19, 
zasyłam wraz z rodziną serdeczne .B óg  zapłacić*-

Bartłomiej Bryniarski.

j I KRONIKA | (
■ ■  ;_______________  ■ I

Teatr Ludowy w Nowym Targu odegra 13. b. m. 
na żądanie .H anusię Krożańską* Przedstawienie po­
południowe dla dzieci i młodzieży.

Na gwiazdkę dla żołnierzy zł żyli N. N. 10 kor.,
Gołębiowska Ksawera 10 kor.

Przeniesienie. Gi-ńka Jakob, zarządca podatkowy 
w No".ym Targu, zostai i-rzf niesiony do K cń^ich jako 
zastepej in-pei- t  ra ekarlio i e g o .

Posiedzenie Rady miejskiej w Nowym Targu od­
było się 5. grudnia pod przewodnictwem burmistrza 
i posła Rajskiego przy współudziale nowego starosty 
p. Han ka. Głównym przedmiotem obrad były zamienię- 
ci a ra: hu oka nve i hiJuise zakładów przemysłowych za 
dwa lała 1017 i 1918 porttłdto sprawozdanie Komisyi 
rewizyjnej i uwagi krytyczne co do g -spodarki gmin­
nej, przedstawione przeć >ro>w .'buczącego Komisy1 
prof. Jana Dziedzica. SprawjuzUańie to wyjątkowo o b ­
szerne, rzeczowo i k r , tycznie opracowane, zawierało 
spostrzeżenia i rady co do niedom igan gospodarki 
gminnej omawiało przy. . y:.y niedoborów lub zbyt 
małych dochodów ze zakładów przemysłowych, jak 
cegielni, elektrowni, rzeźni, browaru, gruntów i lasów  
miejskicn.

Długi i zaległości bierne, ciążące na gminie, wy­
noszą mdion dwieście czterdzieści dziewięć tysięcy 
koron. Długi te mogłyby być znacznie mniejsze przy 
więcej racyonalnej gospodarce majątkiem grflifiy, wy­
datniejszym współudziale w rządach członków Rady 
gminnej i większej uczciwości mieszkańców miasta 
korzystających z przedsiębiorstw gminy. MlędJy innernt 
stwierdzono, że za światło elektryczne za mało płacą 
konsumenci światia przeszło 6000 kor. m.iesięcznie, co 
rocznie nanża  gm nę na stratę około 70 000 kor.

Tak samo wskutek braku kontroli ponosi gmina 
straty, idt.ee w tysiące w różnych gałęziach swego go­
spodarstwa.

"O-awozdanie nie ograniczyło się na samej kry­
tyce, ale zawiera też wskazówki co do zmian na lepsze, 
co zwłaszcza nowo wybianej Radzie według już nowej 
ordynacyi wyborczej ptrzydtć się mo?e.

Niektóre rozdziały sprawozdania zasmguią na po­
mieszczenie drukiem celem zainteresowania jak naj­
szerszych warstw miasta.

Komisyi rewizyjnej wyrażono jednomyślnie po­
dziękowanie i uznanie za przeszło dwumiesięczną pracę 
nad sprawozdaniem.

Pod koniec uchwalono odsprzedać Rządowi pol­
skiemu gmach gimnazyum, to samo przez licytacyę 
budynek w rynku, mieszczący Sąd i Starostwo. Uchwa­
lono też podwyżkę ceny światła na 1*50 kor. za kilo- 
wattgodzinę a 4 kor na pauszaF za lampę Nr. 16 jako 
najniższą jednostkę.

Sprawę koncesyi na szynk Stillerowi uchwaliła 
Rada 31 głosami przeciw 5 odmownie załatwić. Rada 
przyszła do przekonania, że dość już ma szynków 
miasto.

Staraniem Zjednoczonych Towarzystw Oświatewych 
w Nowym Targu odbył się w ubiegły poniedziałek 
w sali Domu Ludowego uroczysty wieczór, ku ucz-
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cieniu 88 -letniej rocznicy Powstania Listopadowego, i 
Słowo wstępne wygłosił p. Józef Wielkiewicz, poczem 
p. Wasch w stroju kosyniera oddeklamował przy 
akompaniamencie fortepianu „Pogrzeb Kościuszki* j 
Ujejskiego. Chór ludowy odegrał „Hanusię Krożań 
skij“, dramat w 2 odsłonach, która to sziuka dzięki 
reiysersiwu p. prof. Gołębiowskiego wypadła znako­
micie. W roli Hanusi p. Krzystyniakówna, w roli Pro­
kopa p. Apostoł — grali świetnie. Na zakończenie 
odegrano scenę 2 5  z „Wesela* Wyspiańskiego. Wer- j 
n horę odtworzył doskonale p. Michał Burka, zaś 
z roli gospodar/a  wywiązał się pięknie porucznik Gu- 
miński. — Przyglądnąwszy się widowni, zauważyłem 
! iwie zupełny brak miejcowej inteligencyi, która j 
z iarady na pafryotyczne wieczory nie uczęszcza Po- j 
zatem muszę podnieść tutaj niesforne zachowanie się 
niedorostków na parterze i galeryi. Krzyki, gwizdania 
i obrzucanie śniegiem publiczności (tak. że grudki 
śniegu leciały prawie na scenę) mąciły poważny na- 1 
strój wieczoru. Koniecznem jest poruczenie w ciągu 
przedstawień parteru i galer) i szczególnemu dozorowi, 
a gayby to nie pomagało wzbronienia młodzieży 
w ogólności wstępu na widowiska.

Rozwydrzenie młodzieży. Ostatnie przedstawienie 
■w nowotarskim „Domu Ludowym* było znowu polem 
jwpisów mewy chowanych nłososów , którzy zachowy­
wali się w niekulturalny sposób, przeszkadzając uro­
czystemu wieezcrkowi hałasując. & nawet rzucając śnieg 
na sale. Zwracaliśmy ju i parę razy uwnge na te wy­
bryki. Wobec ich powtarzania się zapytuiemy, czy nie 
znajdzie sią jakaś silna ręka, któraby ukróciła doraźnie 
takie barbarzyństwo. Równocześnie nasuwa s i ę  drugie 
py tan ie : jak wychowują rodzice swe dzieci i czy aie 
nu leża r by  pim yśleć o tukiem zającin się rozzuchwa­
loną młodzieżą, jak to niegdyś czynił z nadzwyczaj 
p o m y ś l n y m  szutkiem były wikary, ks. Rosiewicz.

Choroby. W powiecie nowotarskim panowały od 
23. di 29. listopada: Czerwonka: Bańska 1. Ciche 3, 
Mnruszypa 3, Nowv Targ 2, Zakopane 1. Tvfus plami­
sty : Cza.ny Dunajec 9, Knurów 2, Leśnica 1, Ostrow­
sko 1, Ochotnica 18, Tylmanowa 1. Tytus powrotny: 
Nowy Targ 3. Tyfus brzuszny: Bukowina 2.

Sprostowanie. \V artykule wstępnym „Nowe 
drogi i zadania Kółek rolniczych* z 7 grudnia, wkra­
dła się omyłka, co do składu Zarządu Ma być: „Z ra­
mienia dawnego Towarzystwa Rolniczego w eszli: 
Ks. Krawczyński, Jerzy Uznański, Józef Rajski, Stan. 
Wilk, Piotr Staszel, W ojciech Kamiński, Franciszek 
Para i Michał Skalski jako członkowie Zarzadu ok rę ­
gowego Towarzystwa rolniczego, a reszta 8 weszli," 
jako zastępcy.

Brzydkie zdzieretwo. Ż jedne, wsi na Podhaiu piszą 
nam żołnierze o nadmiernej chciwości niektórych bo­
gatych nawet gospodarzy, którzy za litr mleka żądają 
6 kor., za maleńką wiązankę słomy 5 ko r, min zaś 
wogóle nic nie chcą sprzedać Dolskim wojakom, choć

mają żywności pod dostatkiem, a potem się naśmie­
wają jeszcze, że żołnierze głodują. W styd to taki, ze 
nawet nazwiska tej wsi na razie nie wymieniamy, jeżeli 
jednak nie nastąpi poprawa, postaramy się o nazwiska 
tych chciwców. Jeden żołnierz z kompanii karabinów 
maszynowych pisze nam, że już czwarty rok tuła się 
po świecie, ale jeszcze takich złych ludzi nie widział.

Czarny Dunajec. Odoyły się u nas niedawno wy­
bory gminne z uwzględnieniem IV-go koła Skład 
Rady nie uległ większej zmianie Tylko w ll-giem kole 
wybrano aż ośmiu żydów w miejsce dotychczasowych 
dwóch radnych, jakkolwiek procentowo należały się 
żydom tyiko 3 miejsca.

Sprostowanie W  kronice gazety Nr. 45 za­
mieszczono artykuł tej tre ś c i: „że w uiektoryoh wsiach 
jak Biały Dunajec, Rokiciny i w i., nie odovły się 
wybory do R ad gm innych z tego powodu, że v.ój 
towie w tych  gm m ach nie bardzo m aję czyste su ­
mienie i iążu  do odroczenia wyborów jak. najdłużej, 
ze szkodą dla gm inv“. Otóż no tatka  ta  je s t wielce 
niedokładną i niespraw iedliw ą, a  we wysokim sto­
pniu naczelników :min krzywdząca.. Bardzosm y c ie ­
kawi oo to za jeden baranek tak i czysty i niew inny, 
który to podał do gazety, przecież niewszyscy wój­
towie tem u winni, że u  nich się dotąd wybory nie 
odbyły, gdyż w niektórych gm tnacn nie skończył 
sin jeszcze czas starej rady , w innyoh n ’e ot-zymuno 
zaś okólników ze S tarostw a na czas w tej sprawie, 
w innych znowu epidem ia i jboroby tem u przeszko­
dziły, a te  gm iny tak  wychwalone, które u  siebie 
wybory przeprowadziły, to n ie w szystkie i  władnej 
woli zrobiły, tylko niektórzy wójtowie zasuspendo- 
wani w urzędow aniu wybory przeprowadzić m usieli 
pod. g r o Ż D ą  k a ry ; o ty ch  gm inach au to r notatki 
milczy, a  jeżeli ludność z tych  wyborów jes t zrdo 
wolona, to dlaczegóż aż 17 protestów przeciwko tym  
wyborom pownosiła. .Takie mieli dochody i korzvści 
wójtowie % urzędow ania w tych  gm inach, to  prze­
konał się o tera najlepiej lustrator R ady powiatowej, 
przy lu strac ji Urzędów gm innych i ten  a  nie inny 
jest powołany do w ^dąsrapia sądu o naczelnikach 
gmin, gdyż wie najlepiej, jak  wójtowie podozas 
wojny nifcraz ze swych funduszów wydatki gm inne 
pr^.ez cały rok  pokrywali. -*-Winowafc więc w szyst­
kich 'j 'z łą  wolę naczelników gm in nie można.

Jeden t  Naczelników gmin.
Przy-pum Redakcyi. Jeszcze raz powtarzam y, 

że w N r 45 gazety  niem a woale zarzutów przeciw 
wyliczonym gminom , owszem podkreślono, że w nich 
wybory są w toku. Prosim y jeszcze raz uważnie 
przeczytać i nie tłum aczeń mvlnie naszej notatk i.

Zakopane przeciw delegatowi Gałeckiemu. Ni. b - 
w a ł a  senzacyą wywołał tłumny wipc, urządzony v» Za­
kopanem 8, grudnia b r. w sali „Sokoła* w s p ra w i  ■ 
zaopatrzenia w żywność naszego nzórnwiska. Uczestnicz 
reprezentowali wszystkie warstwy przebywające w łfa-
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kopanem, mieszkańców stałych i „gości", inteligencje;, 
robotników, górali-rolników itd. Przewodniczył prof. 
Jan Gw&ibert Pawlikowski, w prezydyum zasiedli po­
nadto pp. Orkanowa-Smereczyńska, Dr. Diehl, Kowalski 
Jan, Peksa Jan, Rudnicki, Wawrytko Jakób, Winnicki 
Leopold, przedstawiający wszystkie miejscowe warstwy 
i polityczne obozy. Sprawozdanie z deputacyi u bawią­
cego w Zm kopanem delegata dla Małopolski, Gaieckiego, 
przedstawił wśród okrzyków roegoryczenia prof. Ko­
iło  zski w następujący sposób: W sobotę zgłosiła ssie
u delegata Gałeckiego deputacya przedstawicieli wszyst- 
kicia warstw zakopiańskich pod przewodnictwem prof. 
Kc/lowskiego i inź. Krobiokiegó. Imieniem deputacyi 
przed t iw ł liel". atowi prof. Kozłowski stan aprowizacyi 
Podhala, a Zsuppanago w szczególności, zwracając 

agę miedzy ir.nemi na plebiscyt o miedze. Inź. Kro 
bic<i przedstawił delegatowi szkodliwe skutki odwle­
kania załatwienia protestów przeciw ostatnim wyborom 
do Rady gm innej; należy je bowiem jak najiychlej 
rozstrzygnąć, czy cdrzuciś, czy uwzględnić, byle tylko 
«b cny stan „bezkrólewia* się zakończył. Wedle spra­
wozdania mortcy, potwierdzonego zupełnie zgodnemi 
zeznaniami kilkunastu członków deputacyi, delegat od 
p o siad a ł deputacyi w sposób bardzo niegrzeczny i lekce­
ważący podniesionym głosem, wskutek czego posłucha- 
nu  zmieniło sic w końcu w kompromitującą ostrą wy­
mianę slow między nim a członkami deputacyi, którzy 
aie dań się przekrzyczeć. Delegat Gałecki oświadczył 
kilkakrotnie, że nieprawdę Jest jakoby aprowizacja Pod 
bals r Zakopanago była złą, przeoiwnlo tu jost wrzystko, 
te  przysłano już 2 wagony mąki i 40 wagonów ziem­
niaków oraz źe na sprawy płebircytowe niema wpiywu, 
jeżeli zaś Zakopane odczuwa braki, niech wyrzuci wazyet- 
fclch niestałych mieszkańców (chorych, robotników, rze­
mieślników itd.l). Co do protestów w sprawie wybo­
rów gminnych oświadczył delegat Gałecki; źe o nich 
pierwszy raz słyszy, z dalszej jednak ostrej dyskusyi 
pokazało się, że jest nienajgorzej poiniormowany, co 
mu wręcz delega>-ya wytknęła, zarzucając jednostron­
ność itiformacyi.

Po referacie rozwinęła 9ię niesłychanie burzliwa 
dyskusya, świadcząca o wielkiem oburzenm i rozgory­
czeniu obecnych. Przemawiali między innymi gazdowie 
Wawrytko, Pawlikowski, Szczerba, Peksa, robotnik. Gaj 
i inai. Uchwalono rezolucję, piętnującą bez osłonek 
flippowaine, nieżyczliwe i kompromitujące zachowanie 
się delegata Gałeckiego wobec de legac ji; drugi punkt 
u c h la ł domaga się rycliłego załatwienia proteslów 
ma..,biw wyborom; trzeci natychm-astowej poprawy sto­
sunków aprowizacyjnych: ostatnia rezolucya (wniosek 
Gaja, poparty przez Szczerbę) zwraca się do rządu 
w Warszawie, który dużo życzliwości okazał, zwołując 
ank etę ce e n  naradzenia się z miejscowymi czyimi- 
kami na 1 potrzebami Zakopanego, aby usunął ze sta­
nowiska nieżyczliwego ludności delegata Gaieckiego, 
a Zakopane poddał bezpośredniej cpiece ministeryów.

Zwrócono się wreszcie do Rad gminnych Warszawy 
Poznania, Krakowa i Lwowa, aby poparły stanów sko 
zakopiańskiej ludności. O uchwałach zawiadi mkmo 
rząd telegraficznie. Na koszta wiecu i telegi;imq»v zło­
żyli obecni 210 koi'.; charakterystycznem dla nastm ju 
wiecu było to, że pominięta w składkach gal. rya do­
magała się sama przybycia zbierającego po odbiór do­
browolnych datków na ten cel. — Zajście z delegatem 
i przebieg wiecu stanowił niemałą senzacyę dla Zako­
panego. To pewne, że swemi słowami delegat ;ie zdo­
był sobie wcale przychylności rozgoryczonych Podhalan
1 .ceprów* i że nieprędko mu ich zapomną.

Wybory w Czarnym Dunajcu. Wybory do Rady 
gminnej w Czarnym Dunajcu, które odbyły się dnia 
12. i 13. listopada b. r., wydały większości miejscowych 
wyborców chlubne świadectwo zrozumienia nowych 
potrzeb społecznych. N ł mocy ordynacyi wyborczej 
dla IV. Koła dopuszczono sprawiedliwie i kobiety do 
współudziału w gospodarce gminnej, a to : 3 radna
2 zastępczynię, w czem 2 z inteligencyi, 3 włościankf. 
Za pomyślny nadto wynik wyborów należy uważać tę 
okoliczność, że z żadnego Koła prócz 11., w którym 
to żydowscy wyborcy mieli na podstawie opłacanej 
stopy podatkowej przeważającą większość, nie wyszedł 
żaden żyd. Katolicki Związek Polek uzyskał Domyślny 
rezultst dobrze zorganizowanej rozumne] jedności swych 
członków. Ci zaś, którzy przed kompromisem z kato­
licką organizacyą uciekali jak dyabeł przed śv.ięconą 
wodą, nabyli smutnego doświadczenia, ż° i oez nich 
i bez żydów — bo ci niewiasty katolickie prrekr&lili, 
a na ich miejsce wpisywali swoich kandydatów — lista 
katolicka przeszła w zupełności.

Sprostowanie krzywdzących pogłosek. Wobec* po- 
głoRek, rozsiewanych przez zaw istne osoby, a do­
tkliw ie uw łaczających czci p A dam a W ilusza. dy­
rektora gim nazyum  w Zakopanem , w sprawie nie­
prawnego zużycia darów am erykańskich dla dzieci, 
rozpatrywała sum iennie dokładnie złośliwe zarzu ty  
miejscowa R ada aprow izacyjna i jednom yślnie w y­
dała dnia 28 listopada następujący  w y ro k :

.R a d a  aprow izacyjna w Zakopanem  atwier&sa. 
że rozsiewane w Zakopanem  złośliwe pogłoski, j a ­
koby towary zakw estyonow ane w pensyonaeie 
,M arya“ w Zakopanem  miały być w łasnościąpozo  

czającego pod przewodnictwem W Pana mmjscowego 
„Kom itetu pomocy d la dzieci" i pochodzić z darów 
am erykańskich, są zupełnie po/baw, one podstawy 
i sa nieprawdziwe.

R ada aprow izacyjna stwierdza, że towary te  są 
j własnością in ternatu  gim nazyalnegn, prowadzonego 
j przez W  Pan a przy gim nazyum  realnem  w Zakopo 

nem, jako Jego pryw atne przedsiębiorstwo. R ada 
aprow izacyjna postanaw ia, że tow ary zakwesty o iło­
w ane w pensyonacie „M arya" m ają  być zwrócone 
internatow i, jako jego pryw atna własność".

W  ten sposób została napraw ioną choć w dro-
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bncj mierze krzywda wyrządzona niewinnie posą­
dzonemu człowiekowi, który dotąd ku ogólnomu za- 
d woleniu — oprócz niechętnych jednostek — kie­
rował uczciwie akcyą pomocy dla dzieci. Nie zdzi­
wimy się, jeżeli go podobne napaści zniechęcą do 
ws.-o!k'ej hum anitarnej działalności.

W ó.kowie odbył się dnia 30 listopada b. r. 
staraniem  Kom itetu spisko-oraw skiego wielki wiec, 
protestujący przeciw w ykluczeniu od plebiscytu do 
liny  Popradu i czadeckiego okręgu przy współudziale 
około 5000 słuchaczy. W iec zagaił przewodniczący 
K om itetu p. Dsiadowiez W ładysław , przemawiał 
p. Płom ińsei W ładysław , miejscowy nauczyciel.

W Scjflarach odbył się dnia 30 listopada b. r. 
na  życzenie ludności, staran iem  zakopiańskiego K o­
m itetu sp isko-o raw sk iego  olbrzymi wiec, w którym  
wzięło udział k ilka tysięcy górali z całej parafii 
W  prozy dyum zasiedli ks. Rotterm und, proboszcz 
szaflarski, miejcowy wójt p. Kam iński, P ara  F ra n ­
ciszek z Białego D unajca, P io tr Btaszeł z Maru- 
szyny, Jędrzej Komperda z Boru i Tadeusz Palcze- 
wski,‘ kierownik szkoły. Prof. M edard Kozłowski 
przedstaw ił obecny stan  spraw y spisko-orawskiej, 
ia ś  ks Mtichay omówił pokrzywdzenie Polski przez 
koalic ję , która oddała część Spiszą i Czadeckiego 
bez plebiscytu Czechom. U chw alono protest prze­
ciw uchwale konforencyi pokojowej, wezwano rząd 
do zaopatryw ania w żywność Podhala i nadgrani- 
eznych miejcowości, oraz uchwalono współudziałać 
w pracy narodowej na Spiszu i Orawie i w tym  
eelu utworzono osobno kom itet.

Ciekawi będziecie zapewne czytelnicy, co Czesi 
piszą o tych  wiecach na Podhalu  ? Co o szallarskim  
wiecu napiszą, nie wiemy, ale zato powtórzym y 
W am , co o poronińskiem  z dnia 9 listopada napisały  
za czeskie pieniądze wydawane „Slovensky Dennik* 
i „Nasza O rava“ Nr. 47, których „prawdziwe* wia­
domości rozszerzyło naw et urzędowe czeskie tele­
graficzne biuro (np, w „Narodni politika* Nr. 326) 
O to wedle Czechów była na tym  wiecu straszna 
aw antura , ks. M achay i jego zwolennicy zostali po­
bici, zaś notaryusz z Nowego Targu naw et nożem 
w plecy raniony !!1 Pozwalamy sobie uwiadomić tą  
drogą czeskich korespondentów, że górale parafii 
poronińskiej nie są Czecham i i księży nie 
biją, oraz, że notaryusz now otarski cieszy się naj- 
lepszem  .zdrow iem  i chętnie sporządzi Czechom 
ekstabulacyę z Orawy i Spiszą, m uszą tylko płacić 
wbrew swemu zwyczajowi — nie fałszywemi bank­
notam i.

Instruktora! dla Teatrów i Chórów Włoóolańskieh
;■ siedziby w Krakowie, plac Szczepański 8. pod kie- 
i o Urnietwem ait. dramat, Białkowskiego Tadeusza, otwo­
rzyło Małopolskie Towarzystwo Rolnicze celem bezinte­
resownego ułatwiania w urządzaniu przedstawień ama-
łv.-isisi .. . eli.uaktegze czysto ludowym.

Rdzawka, 7 grudnia 1919 —  Staraniem nowego 
wójta p. Jana Madejowicza odbyło się dnia 7 grudnia 
założycielskie 7grom adzenie Kółka rolniczego w Rdza­
wce przy współudziale delegata Zarządu powiatowego 
Towarzystwa rolniczego p. Jana Sywuli Obecnych 
było 24 gospo.darzy, w tern prawie wszyscy człon­
kowie nowej Rady gminnej. Przewodniczył ogólnie 
poważany wójt p. J. Madejowicz. a sekretarzował 
p. Stan. Żółtek. Po wyjaśnieniu nowego statutu Mało­
polskiego Towarzystwa rolniczego i ożywionej dysku- 
syi uchwalono założyć Kółko rolnicze, a r.adto na 
wniosek p. Karola Chwaliboga czytelnię przy Kółku 
(o którą Kółko ma się zwrócić do Tow. Szkoły Lu 
dowej).

W skład Zarządu Kółka rolniczego na 4 lata 
w eszli: Jan Madejowicz prezes, Stanisław Czyszczoń 
(starszy) zastępca, Stanisław Żółtek sekretarz, Tomasz 
Miśkowiec skarbnik, Haras Józef, Rapacz Kazimierz. 
Czyszczoń Alojzy, jako członkowie Zarządu. Do Ko- 
misyi rewizyjnej na 5 lat w eszli: Karol Chwalibóg, 
Stanisław Czyszczoń (młodszy) i Rapacz Józef. Dele 
gatem na Zjazd okręgowy wybrano Józefa Harasa, 
wpisowe uchwalono na 1 Kor., wkładka 12 Kor., 
a udział 50 Kor.

Z uznaniem Doanosi sie, ze nowy wójt rozpo­
czyna swe urzędowanie od podniesienia oświaty i do ­
brobytu gminy przez organizowanie się i łączenie 
ludzi dobrej woli dla dobra ogółu, a tern samem od ­
radzającej się Polski.

Nu Ida to ł Czesi przewieźli dla celów agitacyj­
nych na Spisz sporo nafty, soli i materyi na ubrania, 
które chcieli „tanio* sprzedać tamtejszej ludności a a  
obszarze plebiscytowym. Tymczasem za kilogram mar­
nej czeskiej soli piacić musieli Sp'szacy az 2 korony 
i to czeskie czyli na dawne austryackie przeszło 3 kor., 
podczas gdy w Polsce najgorszy gatunek kosztuje 90 hal.,, 
najlepszy zaś 1 kor. 60 hal. Nie udało się im z n a ftą ; 
bo czeska nafta paliła się źle, kopciła i wydawała nie- 
snośny zapach, tak że ludzie czemprędze; po polską 
przybywali. Jeszcze gorzej poszło z materyami, gdyż 
co mogli tylko najgorszego w Czechach wybrać, to 
przysłali na Spisz. Skutek był taki, ie niesprzedanych 
na Zamagurze 5 zwojów tej lichoty odwieźli z powro­
tem do Spiskiej Białej i sprzedali poniżej żądanych cen.

Agituję wśród dzieci I Widać Czesi nie bardzo 
liczą na starszych i poważniejszych gospodarzy na Ora­
wie i Spiszu, skoro w tych dniach czescy nauczyciele 
dostali polecenia, aby agitowali między dziećmi, a po­
tem, aby dzieci namawiały rodziców do głosowania za 
Czechami. Ciekawa rzecz, czy dzieci usłuchają tych 
przemyślnych pepików.

Składajcie na gwiazdkę dla żołnierza 
polskiego walczącego w polu!
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Za tan dział radakcya n ta blarza odpow iedzialności.

„ K i n o  T a t r y "  w Nowym Targu 

W niedzielę dnia 14. grudnia b. r. 2 przedstawienia.

LORD JEDNODNIOWY
::: (PORWANIE SAB1NK1), :::

obraz z życia miliarderów amerykańsk. w 5 częściach.
Ponadto

Nocny czepek
burleska ameryk. w 1 akcie, (Transatlantic Film Co).

W ażne P. T. Rolnicy!
Z powodu trudności przewozowych oraz braku 

wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
f

pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 
nawozów by takowe na czasie otrzymać

k a i n i t ? s o l e  p o t a s o w e
wysoko procentowe

gips nawozowy
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko cało w ago­

nowe posyłki każdego gatunku

materyały budowlane :
wnpno, cement, gips murarski i sztukaterski 

dachówkę asbestową „tfs.bit" itp.
wszystko tylko w ładunkach calowagonowych.

Koniczynę czerwoną i tymotę
inne nasiona częś:iowo z szybką dostawą poleca firma

J A  > U O D U C H
H; tr>wna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucz.

Ż Y W I E C ,  R Y N E K  2 2 .
Ot Joli lit lioioltl lii >'< togo.

CZYTAJCIE 
Nowiny Spisko - Orawskie

O g ł o s z e n i e .

Piekarnia J. Pawlikowskiego
w Nowym Targu, ul. Waksmundzka, poszukuje chłopca 
ponad lat 14, zdrowego i silnego, jako terminatora 
piekarskiego. — Dostanie utrzymanie. — Mający 

praktykę mają pierwszeństwo.

Świerzb - Parchy
i inne wyrzuty swędzące skórne usunie sią specjal­
ną m aścią i mydiem, które są bez zapachu i nil 
plamię bielizny. —  Po jednorazowem użyciu zupełni* 
wyleczy. Dostaó można
w Poroninie w aptece pod „Szarotką".

KASZEL CHRYPKĘ 
choroby piersiowe :::

usuwa Syrup balsanrczno ■ sosnowy Dra Seeburgiera.

„Sapomenthol* Matuli jedyny środek przeciw 
bolom nerwowym, reumatyzmie.

W ódka francuska. — Ekspeller. — Balsam ka­
pucyński. — Środki opatrunkowe. — Przyrządy 
gumowe. Opaski rupturowe. — Termometry. 
Hegary kompletne. — Mydła toaletowe, per­
fumy, pudry. — Proszek dia bydła. Dostać możne

tylko w Poroninie w aptece pod „Szarotką4*.

rl \ lA T W l m* książeczkę zwolnienia z w ej- 
k. ł \  I  t l l l A  U l l l l l  ^  p0j fcjpgy którą się unie-

na nazw isko: Polak Alojzy, z Nowego 
Bystrego, pow. Nowy Targ.

i wazma

Adwokat Dr. Wasiewicz
  pow rócił i u rzęduje. =

-»>*" D a r  Nowy Targ, Kolejowa 15,
. . poleca -

Nowotarski Śniadania, obiady, kolacye,
w abonamencie .10% tar;ei

Czas odnowić prenumeratę!



s . GAZETA PODHALAŃSKA

i Związek ekonomiczny Kolek rolniczych
we Lw ow ie:

S4 o w h i zy szenie v a rtj estrom a r  e z ograniczoną poręką.

obecnie :

Kraków, ul. \A?iślna 8 (dom własny)

W  OZY G O S P O D A R S K IE  
ule słowiańskie, brona 
drewniane, sieczkarnie, 
kieraty, młynki i t. d.

— = wyrabia =

F a W a  mm i naradzi roli. w ( M p i o .
.Zastępstwo fabryki na powiat nowotarski, myślenicki,
Spisz i Orawę posiada Składnica Kółek rolniczych 

w Nowym Targu *

jednajcie nowych prenumeratorów!

dostarcza hurtownie:
I. Nasiona, nawozy sztuczne maszyuy rolnicze :

II. W ęgiel, koks, wapno, cement m ateryrty 
budow lane;

III. Artykuły spożywcze i domowego użytku a-w.*' 
kie towary galan tery jne ;

IV. Naftę i smai

W ałne dla sklepów  
wiejskich !

A tram ent, B ibu łk i do  pupie'” só '■, 
Cukierki, C zern id lo , Drożdże, Eseu \ę  

octow a. Farby do in a te n j  i do 
korzuchów , Różne farby  d" m alow a­
n ia  i do w apna. Figi, H erbatę , Kawę 

pa lo n ą , lly d ła , M ydełka, Oliwę 
do m aszyn, Orzechy, Pastę. P ieprz, 
Sodę, Śliw ki, Śledzie, T u lk ;, Świece 

— — kościelne i t. j . — —

Adam Zottrkm ti
Nowy Targ, Rynek 13.

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp urzę­
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia n i  
Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego

5PÓŁKfl HflNDLOWfl W  ZAKOPANEM
Stów. la re jc itr . i  ogT. poręką.

TE1.JCFON N r. 3. TELEFC N N r. Z.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C IE L IS K A , C H R A M C Ó W K I I K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

PO LEr A

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, mydła i perfumy. N ąjw tęts ? 
aklad przyborów i u b r a ń  do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybc y 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s s k ł a ,  p o r c e l a n y  i r a o z y ń  k u c h e n n y c h

= =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  WIN.  ■■■—

G fcóW N A  REPREZEN TA G Y A  BRO W A RU  W  OKOCIM. i TBNCZYNKU
5 -

PfcdikbY odpowiedzialny; Alfrad Kador Drukarnie I. Borka w Nowy* Targu


